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Mr; reklamy za teksi 
krologja 40 1; Ogłos 
Każde ogłosze: 


Wielka Kwatera Główna. 

14 listopada, -—Urzędowo. 

Z widowni zachodniej. : 

Niema wydarzeń ważniejszych. 

Z widowni: wschodniej. 

Na froncie grup wojsk genera- 
dów marszałków polnych Hinden- 
burga i księcia Leopolda bawarskie- 
go, położenie jest. niezmienione. ' 
"Grupa wojsk generała Linsin- 
gena: Pod Podgasiami (na północ- 
nym zachodzie od Czartoryska), wda: 


p) 


ły się wojska niemieckie do stano- 


wisk rosyjskich, wzieły 1615 jeńców 
i zdobyły 4 karabiny maszynowe. 
- - Na północy od drogi żelaznej 


Kowel — Sarny, rozbiły się natarcia 
 linjami  anstrjac-- 


rosyjskie przed 
kiemi. im l 
(Z widowni bałkańskiej. 
= Armje generałów .Koevessa i 
xallwitza, odrzuciły ponownie prze- 
ziwnika na całym froncie, w częścio- 
wo zaciętych walkach. Pojmano. 13 


tò: 2 działać: 3.35 TN 

Armja generała Bojadjewa posu- 

wa się naprzód od południowej Mo- 

Tawy w połączeniu z wojskami nie- 
mieckiemi. ZB 

Naczelne Dowództwo Wojskowe . 


oficerów, 1760 szeregowców, zdoby- 


: * Urzędowy komunikat 
ZE austrjacki. 
WIEDEŃ, 14-go listopada: 
- Z widowni, rosyjskiej. 


-Podczas wdarcia się do stano- 
wiska nieprzyjaciełskiago na północ- 
nym zachodzie od Czartoryska, poj- 
mano przeszło 1600 jeńców i zdoby- 
to 4 karabiny maszynowe. Odparto 
natarcie na zachodzie: od Rafałówki. 
Zresztą toczą się tylko walki, przy 
pomocy granatów ręcznych, pod Sa- 
tanowem. Działań piechoty niema 
na całym froncie. | 

Z widowni włoskiej. 
(Z. rozpoczęciem nowego boju 
"zeznali jeńcy. włoscy, że zburzonem 
będzie miasto Gorycja, gdyby się 
„nieudało go zdobyć. Faktycznie 
już w pierwszych dniach wielkich 
bitew, wpadło do miasta wiele po- 
cisków. = D 


Wczoraj skierowała nieprzyja- 


[ielska. ciężka artylerja silny ogień 


na .Gorycję, wzdłuż niezwyciężonego 


przyczółka mostowego, ` Tyriaczasem 


skierowali włosi daremna działal- 
ność, zwłaszcza na północną część 
płaskowzgórze Doberdo. | 
`- Na- północy od Monte San Mi- 
kle, stracono przejściowo ne rzecz 


mieprzyjaciela kawałek frontu. Wie-. 
czorem odzyskano go w całości prze-- 


ciwnatarciami. Resztę natarć  wło- 


chów odparto krwawo bez wyjątku. 
Przed skrawkiem na południu od 
Monte dei Sei Busi i przed gory- 
cyjskim przyczółkim mostowym, nie 
pozwolił ogień nasz działowy 


bardowało Veronę. 
Z widowni pełudniowo-wschodniej. 


Armja Koeevessą uczyniła dalsze 
postępy w zwycięzkich walkach gór- 
skich. > 

Grupa wojsk z Wizegradu, zbli- 


„żyła się po gwałtownych walkach 


. p EEEE CENNN 


"dzialnością? a asy, 
+ Wszak najmniejszy urzędniczek wie, . 


do obszaru dolnego Limu. Na dro- 
dze do- Jawora dotarto do wyżyn 
Karagjorgjew Sanae, w dolinie Ibar 
do północnego zbocza tyłów Plani- 
nicy, Na obszarze górnej Roziny, 


cofnął się pobity przeciwnik za Brus: 


i Ploce.. ©. = 
-  Armja ujęła w walkach tych 13 

oficerów i 1200 szeregowców. 
_. Armja generała Gallwitza wy- 


na ja- 
„kiekolwiek usiłowanie natarcia. i 
Kilka latawców naszych zbom- 


parła nieprzyjaciela w dolinę Topli-. 


cy. Bułgarskie siły zbrojne posuwa- 
ją się w połączeniu wszędzie n2- 
przód, 


Zastęvca szefa sztabu generalnego 
Hoefer, marszażek polny porucznik 


| Rosyjska tragedja. | 


<- W rosyjskim dzienniku „Dień* znaj- 

dujemy ciekawy artykuł, wybornie cha- 
rakteryzujący. „rosyjską tragedję*. 

Tragedja ta—pisze autor — zasadza 

się na tem, że brak Rosji woli do ta- 

kiej działalności, któraby mogła dopro- 

wadzić do szerokich i wielkich rezulta- 


-tów.: Mienszykow napisał w „Nowoje 


Wremia", że Rosja „zmęczona“ jest woj- 
ną. Czy wojna jest tańcem? — zapytuje 
dziennikarz rosyjski. 

.. Sprawa nie polega zgoła na „wewnęfrz- 
nym Niemcu”, którem to mianem obar- 
czają połowę Rosjan. Polega ona na 
tem, czy klasy rządzące szczerze pra= 


'gną jeszcze zwycięstwa. Zwycięstwa nad 


sobą, nad rutyną i zmęczeniem, nędzą 
życia rosyjskiego. Ważniejsze to, niż 
zwycięstwo „nad Niemcem zewnętrznym 
i wewnętrznym“. Kiedy się czyta, jak 
panowie: członkowie Rady państwa my- 
śleli jedynie nad środkami. skrócenia 
sesji Rady państwa, brali urlopy „do 
siebie" na wieś, wtedy przychodzi do 


"głowy już nie myśl o „zmęczeniu“, ale 


o rozpadaniu, o ostatecznem, bezpo- 
wrotnem  rozpadaniu. się najwyższych 
sfer społecznych. a a 
Nie na tem polega bowiem tylko 
nieszczęście, w czyich rękach Kowno 
lub Libawa. Chodzi o to, kto posiada 
wolę do życia, do istnienia państwowe- 
go, do bytu! Żołnierz, jeden z miljona, 
który uszedł z pola bitwy, jest dezerte- 
rem. Jak nazwać tych, których mianują 


ludźmi rozumu i rady, na których opie- 
rają się nadzieje cierpiącej skutkiem 


+ 


nieszczęść, wstydu i „bezsensownego 
chaosu, Rosji, a którzy w wielkiej chwili 
historycznej uciekają przed odpowie- 


że w tym roku nie mógł żądać urlopu. 


trafią. 


Najuboższemu roboćnikowi grożą najsu-. 


rowsze kary za niewykonywanie obe- 
wiązkowych robót. Cały naród musi 
brać udział w budowaniu okopów. „Pa 
nowie przedstawiciele narodu“, którzy 
powinni prowadzić do zwycięstwa, pra- 
cować nad uratowaniem nieszczęsnego 
położenia, wyjeżdźają na urlop do żony. 

Czego zatem możemy się spodzie- 
wać?—pyta „Dień* — jeżeli postawieni 


przez przypadek gry ustaw wyborczych 


i machinacji protekcyjnych na czele su- 
mienia narodowego nie rozumieją w ta- 
kiej chwili, czem jest obowiązek? Nie 
pojmują, że ich obowiązkiem jest stać 
przy łożu Rosji, liczyć ostatnie uderze- 
nie jej pulsu, gdyby nawet umierała. 
Na kogo może zatem liczyć kraj, który 
gwałtownie ratować należy? 
Sprawdziła obawy przy swym wy- 
borze Duma, którą wybrano stosownie 
do rozkazów eparchjalnych i podług 
protekcji sfer „wysokich“. Raz przez 
całe stulecia są chwile, gdzie mały du- 
chowo człowiek musi być obywatelem. 
Należy się zmuszać, a oni tego nie po- 


Ubolłewają, że jakieś tam forty są 
wzięte nie rozumiejąc, że tu się dzieja 
rzeczy ważniejsze. Rozkład, gangrena, 
nieproporcjonalność strasznej godziny 
doświadczenia do wewnętrznego próch- 
na obywatela rosyjskiego. 

© Wojna rodzi bohaterów. Tak. W o- 
jkopachi Atoli klasy społeczne, z któ- 
rych pochodzi. większość przedstawicieli 
narodowych, nawet w chwili najokrop- 
„niejszej z wojen nie umiały podnieść 
swego poziomu 'duchowego ponad po- 
ziom filisterstwa. 

Smieszne są wymówki o niemiec- 
kim wpływie. Gdyby nie było niemca, 
wynaleźliby Anglika. Jeżeli nie anglika 
— japończyka. Aby nie było szkodli- 
wych intryg obcych, należy być silnym. 
Ale społeczeństwo, dotknięte nieszczęś- 
ciem wojny, sądzi, że ratunek leży nie 
wtem, aby być silnym samemu, lecz 
polega na tem, aby inni byli tak samo 
bezsilni. : | 

„Ideałem jest nić zrównanie przez 
podniesienie siebie, pisze „Dień*, ale 
zrównanie przez poniżenie. przeciwnika. 
Nie pierwszeństwo przez prawo, legal- 


"ność, ale równość za pomocą bezpra- 


wia. Program nie polega na tem, by 
przez powiększenie własnej kultury stać 
się potężnym i zwycięskim. „Ideałem* 
tych „obywateli“ jest przeszkadzać ob- 
cym kulturom oddziaływać na własną 
dzikość narodową. 


RIORIRA pal 


OQtwaąecie duszy: 


„Riecz”* zapowiada otwarcie dumy na 
8 grudnia, Rozprawy meig Bię ograniezyć iyl- 
ko do narad budżetowych, ; 

KOPENHAGA, 13 listopada, Członko- 
wie poszczegółjnych partji zaczęli się już 


"zbierać w Petersburgu. Mają oni powziąć na 


swych posiedzeniach partyjnych energiczn 
postanowienia i żądać, żeby dama była zwa 
łana' na czas dłuższy, Stosowula de pr 
przepisanego ferminu. Takic jest wy 

Życzenie narodu. Jeżeli rząd się tesa sy 
ciwi, można się, wobec niepokojącego atang, 


~ spodziewać rzeczy najgorszych. 


Car na froncie pod Tarno" 


polem. 


„Wiener Allgemeine Zeitung“ do- 
wiaduje się z Krakowa pośrednio z pol- 


4 ciw naczeiszmu dowództwu 


. 4 stworzoną przez 


sożeniu pod Tarnope- 
tygodniu uda! się 
s w odwiedziny, Towarzyszyli 
mu liczni lotnicy, Car miał tam prze. 
mowę do wojsk. 
Rosyjskie od 


jewe, 


Organ gubernjalny odeski . „Odese 
kij Listok* podaje artykuł, przepuszcza» 
ny przez cenzurę, który wzbudził powe 
szechną sensację. Pisze on: 

„Wypadki na Bałkanach ukształio» 
wały się w sposób, który dalsze prowa- 
dzenie wojny każe uważać za bezcele= 
we. Belgja i Serbja stracą swoja naro- 
dową samodzielność. 

W księdze przeznaczeń napisano 
że tak się ma stać, ażeby nastąpił po- 
kój narodów. Artykuł kończy slowami 
My wszyscy życzymy sobie pokoju; na 
ród rosyjski będzie się modlił za tych 

tórzy mu zapewnią pokój. 
Król Piote chory umysłowo» 


WIEDEN, 13 listopada. 
Sprawozdawca Dezydery Urai pi- 
sze w „Neue Freie Presse“ o agonji 
wojska serbskiego: = 
Wielka zdobycz w ostatnich dniach 
dowodzi, że nastąpił zastój coraz gor- 
szy. Szczególnie krytyczne jest poło- 
żenie grupy wojsk z Niszu. W całej 
armji serbskiej brakuje obuwia. Ilość 
zbiegów coraz się zwiększa. Uderzającą 
rzeczą jest, że ludzie pochodzący z o- 
kolic już zajętych, masami składają 
broń. Uważają dalszą walkę za bezce 
lową po straceniu swej własnej ziemi 
Wszyscy jeńcy urągają swemu rządowi. 
Ciekawe zeznanie uczynił. pewien 
wzięty do niewoli lekarz sztabowy, któ- 
ry twierdził, że król Piotr jest, chociaż 
nie obłąkany, ale w najwyższym stopniu 
chory na umyśle. Powiada ów lekarz, 
że był obecny, jak król groził swemu 
| ofoczeniu rewolwerem, kiedy mówiono 


o zawarciu pokoju. 
j 


Zdobyte archiwum serbskie. 


Donoszą z Sofji do pism berliń. 
skich: 

W Niszu zdobyli bułgarzy wielką 
część archiwum serbskiego ministerjum 
spraw zewnętrznych, m. i. manuskrypt 
konkordatu, podpisanego przez papieża 
i króla Piotra, oprócz tego mnóstwo 
innych dokumentów. Odkryto także 
archiwa ministerjium wojny, bibljoteki 
królewskiej i część jego korespondencji. 
Wiele rzeczy było zakopanych, ale sami 
mieszkańcy naprowadzili na ślad. Co 
dzień znajdują dalsze składy dokumen- 
tów. 


2 Belfortu do Alm E JurSa 


BAZYLEA, 13 listopada. 

Część ewakuowanej ludności cy- 
wilnej, która wróciła do DBelfortu, zo- 
stała teraz ze względów bezpieczeństwa 
wysłana do departamentów Ain i Jura, 

Koyiyka dowództwa amngiel- 
skiega. 

W Izbie gmin poseł nacjonalistyczny 
Lynch wystąpił z ostrem oskarżeniem prze=' 
wojskami, 
; Kitchener, jego zdanizin, jest wielkością 

gazety. Od początku 
"wojny składa on dowody swojej nieudol- 
ności. , 

Miesięcy całych ' potrzebował, żeby 
się dowiedzieć, iż bez amunicji wojny pro- 
wadzić nie można. I to nawet nie doszedł 
sam do tego wniosku, Przy obecnych do» 
wódcach Anglję czeka fatalna przyszłość: 
wojna nierozstrzygnięta i niezadawalający 


Öl; Nieudołność dowódców spowodo= 
że Grecja i Rumiunja pozostają neu- 


Sale, RS zakończył A 
am żądumiem, aby 70 proc. wyższyc 
‘Sacer zaraz USUNĄĆ, 


679 fabryk amunicji pod 
' kontrolą angielską. 


KOPENHAGA, 13 listopada. 

iłóyd George donosi, że w ostat- 
„Aim czasie oddano pod jego kontrolę 
zmów 320 fabryk zatrudnionych wyro- 
bem rmraterjałów wojennych. Liczba fa- 
bryk, stojących pod jego nadzorem, po- 
większyła się zatem do 1679. 

-_ Niepokoje w Indjach. 
Tzam Hajdarakadu zrzucony przez 
maró, 

NOWY YORK, 12 listop. „Associa- 
ted Press“ donosi, uzupełniająć ostatnią 
„wiadomość z Waszyngtonu: Po przez gęstą 
mgłę, w którą cenzura angielska  otuliła 
wypadki w Indjach i Egipcie, przedostała 
sią wiadomość, źe nizam Hajdarabadu, 
"wierny. wasal Anglji, został zrzucony przez 
uaród. 5 

Okoliczność ta, stanowiąca punkt kul- 

minacyjny różnych wiadomości o niepoe 
kojach i powstaniach, ma być głównym 
ewodem wyjazdu Kitchenera z Anglii. 
- Podług wiadomości ze źródeł nie 
podlegających cenzurze, wiedzą w kołach 
wiajemniczonych Londynu o tem, że, cho- 
ciaż Kitchener udaje się na Bałkany, €e- 
łem jego pogróży jest Egipt i Indje. 


Wydatki wojenne Francji 


GENEWA, 13 listopada. 

W sprawozdaniu wydziału budżeto- 
wego izby o żądanych dodatkowych 
kredytach na 1915 r. wynoszą właściwe 
wydatki wojenne Francji w pierwszych 
10-ciu mlesiącach wojny, 21,438.561.597 
franków. l Š 


Kontrybucja w Belgji. 

BRUKSELLA, 13 listopada. (WAT.). 
Generał-gubernator wydał rozkaz, że, na 
mocy art. 9-go konwencii haskiej, nakłada 
się na ludność belgijską, jako dodatek do 
kosztów na potrzeby wojska i zarządu kra- 


jem kontrybucję wojenną w wysokości 40 


miljonów franków miesięcznie. Zarząd nie- 
miecki ma prawo zażądać wypłaty rat 
miesięcznych w całości lub częściowo w 
pieniędzach niemieckich, licząc kurs po 
80 marek za 100 franków. Wypłata pierw- 
szej raty ma nastąpić najpóźniej do 10 
grudnia r. b! a następne nie później niż 
Ao 10 każdego miesiąca, 


Haiti pod protektoratem 
Stanów Zjednoczonych. 
Reuter donosi z Waszyngtonu: 
Kongres w Haiti przyjął układ ze 
Stanami Zjednoczanymi, który w rzeczy 


samej wychodzi na protektorat Ameryki 
nad Haiti, 


Obwieszczenie. 


Prawomocnym wyrokiem sądu pola- 
wego Cesarsko-Niemieckiej Wojskowej Gu 
bernji Łódzkiej, 
r. skazano. 

Poddanych rosyjskich: 

1) Robotnika Józefa Sowiaka z Pa- 
bjanic za kradzież na sześć miesięcy wię- 
zienia, i l 

_2) właściciela Sebastjana Buxmanna, 
z Bednarów. . WE 

3) córkę właściciela Fryde. Buxmann 
2a kradzież na 3 miesiące, odnośnie 5 
dni więzienia, . 

4) żonę właścila Emmę ze Szmid- 
tów Buxmann z Bednarów, za ukrywanie 
a mięsiąc więzienia, AE, 


5) robotnika Bolesława Kasprzyka, 
z Łodzi, : 
: 6) $ Władysława Hasenme- 


jera z Łodzi, za ciężką kradzież, każdego 
na ô miesiecy więzienia, 


7) robotnika Stanisława Buchwalda 
z Łodzi, za ciężką kradzież na rok wię- 
zienia, 

8) panią Marjannę Różycką z Wyż- 
kiewic, 


9) wdowę Dalek z Wyżkiewic, za 
siałszowanie dokumentów, każdą na 6 
miesięcy więzienia, | 

10) handlarza Wł 
niaka z Łodzi, 
nierza niemiecki 


adysława Szczepa- 
za publiczną obrazę  żoł- 
ego, na rok więzienia. 
Łódz, 15 listopada 1915. 


| Sąd Cesarsko - Niemieckiej Gubernji 
Wojskowej, | 


z dnia 9 listopada 1915. 


Przewodniczący sądu Barth generał 


permcznik. i 
Radca sądu wojennego Nebesky.. 


w 
„zamełdowane, mianowicie i te 


 zameldoware zapasy 


Obwieszczenie: 
Następujące rozporządzenie p. gubernałora 
warszawskiego podaję do ogólnej wiadomości: 


Przepisy o obowiązku meldowania się osób 
prywatnych przybywających de Warszawy: 


1 Każda osoba prywatna, przybywająca do 
Warszawy, obowiązana jest-osobiście wraz z 
adpowiedniemi dokumentami, (przepustką, pozwole- 
niem przyjazdu do Warszawy, paszportem z foto- 
grafia i t. p.) zjawić się w biurze meldunko- 
wem (Meldeamt) gubernjalnem-— Krakowskie- 
Przedmieście 3% 46 — 48. - Zameldowanie powinno 
mieć miejsce w tym samym dniu, jeżeli przyjazd 
nastąpił do godziny 6 wiecz, w przeciwnym razie 
— w Ciągu najbliższego przedpołudnia. 
2. Każda przybyła osoba, o ile pozostaje w 
Warszawie czasowo lecz dłużej niż 24 godziny, 0- 
obowiązana jest codziennie o godz. 9 — 11 przed 
poł. zjawić się ospbiści ew wspomnianem biurze _ 
meldunkowem. Tylko kierownik biura paszporto- 
wego lub tegoż zastępca mają prawo zwalniania w 
szczególnych wypadkach od obowiązku codziennego 
meldowania się. 
3. Przy meldowaniu się należy podać adres 
pod którym osoba przyjezdna zatrzymała się w 
Warszawie. Jeżeli przy pierwszem meldowaniu się 
adres ten nie jest ustalony, należy go podać przy na- 
stępnem meldowaniu się. O każdej zmianie adresu 
należy natychmiast donieść w biurze meldunko- 
em. 


4. O dniu wyjazdu z Warszawy nale- 
ży osobiście zawiadomić biuro meldunkowe. 
Wykroczenia przeciwko tym przepisom 
pociągną za sobą karę Ś5-letniego więzienia obok 
ewentualnie kary pieniężnej do wysokości 10,000 
marek, przy. okolicznościach łagodzących jedynie 
wspomnianą karę pieniężną 10,000 marek, 
Warszawa, 24 września 1915 r. 
Gubernator 
podp. v. ETZDORF 
General piechoty. 


Obwieszczenie. 


Na moje obwieszczenie z d. 25 października 
1915 r. nadeszło tak mało zgłoszeń, iż celem uni- 
knięcia w $ 8 zagrożonych kar, zwracam uwagę na 
to iż w $ 19 oznaczone materjały, dla utrzymania 
ruchu potrzebne, jako to: 


Wszystkie oleje i tłuszcze mineralne, a 
szczególnie benzyna, gazolina, ligroina, 0- 
liwy:  sołarowa  (Solaról) wrzecionowa 
(Spindelól), do maszyn, do motorów, do 
cylindrów, wazefina, oliwa wazelinowa, 
ropa, pozostałość po nafcie (masui), nafta, 
asfalt, smoła nafciana, gudron, ozokeryt, 
tovoł, tłuszcz zwany Staufferfett, czarne 
smarowidła. do wozów, smoła z węgli ka- 
imiennych i ołeje z tejże, benzol, toluol, 
xyiol, naftą solventowa, oliwy: gazowa, 
Diesela, do ogrzewania. Surowy, oczy- 
szczony, denaturowany i metylowy spiry- 


tus 
od wszystkich właścicieli lub utrzymujących składy 
winny być zameldowane. . 
Szczególnie zwracam uwagę. na to, 
ko oliwy do smarowania i- 
dzaju, lecz także nafta, smoła z -węgii kamiennych i 
spirytus, nawet w najmniejszych ilościach zamełdo-. 
wane być winny. Wszelkie używanie zamieldowa- * 
nych zapasów jest zakazane. - Na wyjątki zezwoł 
tylko po zbadaniu poszczegółnych waruaków. -- - 
© Oprócz tego winny, dotychezas nie zgłoszo- 
ne zapasy surowców wojennych  czemprędzej być 
wszystkie zasoby, 
które w moich dawniejszych obwieszczeniach mmie- 
szezone nie były. - 
Termin piśmiennego zameldowania da powia- 
towego wydziału gospodarczego (Kreiswirtschafts- 
ausschuss) naznaczam na 20 listopada. Formularze 
są tamże także do nabycia. r 
© Łódź, 11 listopada 1915 r. i 
Cesarsko Niemiecki Prezydent Policji, 
.. von Oppen. i 


-iż „nietyl- 
tłuszcz wszelk'ego fo- 


Obwieszczenie, 


Z powodu tTozporządzenia z dnia 12-go lipca 
keprowiry, mosiądzu, bronzu, 
niklu, cyny, cynku, ałunriniem, ołowiu, blachy cyn- 
kowej, białego metalu i nowego srebra, winny być 
w micjscach zbiorowych oddane. i 

„ Mieszkający przy ulicach: 
Zgierskiej, od Ne 2 aż do szpitala (lewa strona). ~ 
Szpitalnej, Jana, Hlauslera, Karzimierza, Golca, 
Teppera, Jasnej, Szneru, Profesorskiej, Wązkiej, 
Cereckiego, Ekierta, Hipoteeznej, Łąkowej, Pelnej, 
Złotej, Dembowej, Srebrnej, (Na przedmieściu Ra- 
dogoszcz), i ; 
właściciele lub zarządzcy tychże zapasów winni są 
zameldowane przedmioty jake to: statki kuchenne, ` 
narzędzia gospodarcze wszelkiego rodzaju jak n. p. 
koiły do gotowania i zaprawiania. patelnie, formy 
do pieczenia, miski, kotły do prania, wanny do ką- 
přeli (z wyjątkiem wanien cynkowych), plece i 
wszelkie inne przedmioty, o ile możności wolne od 
żelaza, w czasie od wtorku dnia 16-go listopada aż 
do wtorku dnia 23-go listopada -od godziny 8-ej 
i pół godziny rana aż do 8-ej godziny popołu- 
dniu w śpichlerzu przy ul. Aleksandrowskiej 14 zło- 
żyć. Urządzenia kąpielowe trzeba samemu od- 
montować. 

-Za polski funt płaci się nałychmiast przy od- 

daniu, po sprawdzeniu wagi za pokwitowaniem, na- 
siępujące ceny: i 


za koprowinę — == == == m — 35 kop. 
» Mosiądz — — — — — — 25 , 
s bronz — — — m m — — 32 , 
„ aluminium — — — — — — 5 ei 
„ nika — — — — — — — g8 ; I 
=» antymon — — — — = — i5 , 
s G — — — — — — — 5, 
=» Cynk — — — — — — — 17 „ 
p ÓW — — m =e m mm m Ż0 , 
a blachę cynkową — — — — 7 , 
„ biały metal — — — — — 2. 
s NOWE srebro -== e= =a me smm 32 


ty metalowe zostaną bezwzględnie skonfiskowane 
a właściciele ich karą pieniężną w wysokości 3000 
marek, a wrazie niemożności zapłacenia za każde 
10 marek jednym dniem aresztu, ukarani. 
Łódź, dnia 13 Hstopada ISi r. 
Cesarsko Niemiecki Prezydent Policji 


i 
Po tymże czasie jeszcze znalezione przedmio- 
> Wi Z 
Harbig. 


GAZETA ŁÓDZKA. 


GE 


Obwieszczenie. 
Zgodnie z zawiadomieniem p. Naczel- 
mika Administracji przy Jenerał-Guberna- 


| torstwie Warszawskim, kurs rubla usiana- 


wia się z d. 16 listopada 1915 r. na 100 
rubli równym 150 markom, Kurs rubla w 
złocie równa się nadał 2,16 marki. 
Łódź, dnia 15 listopada 1915r. | 
Cesarsko-Niemiecki Prezydent Policja 
W zasi. 


v. Bernewitz. 


Kalendarzyk. 

DZIŚ: Jukanda B. 
JUTRO: Leopolda W. 

Wschód słońca a godz. 7 m. 1%. 

Zachód RE IL 
Dziś o g. 1 po połud, Stan barometru' 748. 
Na jutro spedziewana pogoda. 
TEATR POLSKI Jutro „Wianek Mirtowy* 
SALA KONCERTOWA Dziś Koncert 
Symfoniczny. 
WYPOŻYCZALNIE Tow. „Wisdza% of- 
warte codziennie od g. 5—9, w niedziele i świę- 
ta od g. 10—1, 
` I. bibloteka ul. Piotrkowska 103. 
IL. bibloteka ul. Targowa 59. 
WYPOŻYCZALNIE Tow. Krzew} Oświa- 
ty otwarte są w środę od godz. 4—6, w nie- 
dzielę i świętaad I-ej—1i-ej.  - 


Rronika micjętowa | saciedzią 


s a 


x. 


Ze Szkoły Muzycznej Towarzystwa 
im. Szopena. 


Z inicjatywy Dyrektora Szkoły odbę- 
dzie się w niedzielę 21 t m. o godz. 12 
i pół, w kościele Sw. Krzyża msza ku czci 
św. Cecylji patronki muzyki, w czasie któ- 
rej, nowożorganizowany chór Towarzystwa 
im. Szopena, pod dyrekcją p. Karola Fo- 
tygi wykona pienia religijne. Nadto, solo 
skrzypcowe wykona: p. Lechowski i na 
wiolonczeli prof, Teszner. Na organach 
grać będzie prof. Smidowicz. - 
: Kursy pedagogiczne, 
(t) Na kursach pedagogicznych dla 
tutejszych nauczycieli i nauczycielek fu- 
dowych (róg Razwadowskiej i Spacerowej) 
wydane zostały dla tutejszych nauczycie. 
fi ludowych niemieckich karty wejściowe 
koloru zielonego, dła polskich i żydow» 
„skich koloru białego. | À 
. Bilety te są ważne na cały przeciąg. 
czasu trwania kursów, które trwać będą 
przez 5 tygodni. 
Lekcje odbywać się. będą 2 razy w 
tygodniu w poniedziałki i piątki od 6 do 
8 wieczorem. h 

Z towarzystwa Kredytowego 
z me. Łodzie 
(o) W dniu wczorajszym odbyło się 
posiedzenie połączonych władz, na którem 
uchwalono termin ogólnego zebrania wys 
znaczyć na dzień ł5 grudnia r. b. o godz: 
3 po południu. Ustanowiony został na- 
stępujący porządek -dzienny rzeczonego 
zebrania: 1) Przedstawienie stanu finan- 
sowego towarzystwa i wniosek co do sku- 
teczniejszego ściągania zaległości, 2) Spra- 
wozdanie dyrekcji za rok 1913 í 1914, 
wraz ze sprawozdaniem budżetowym, . 3) 
Wybór członków władz towarzystwa w 
miejsce ustępujących i 4) Kwestja podpi- 
sania gwarancji rbl. 150,000 na nową 6g 
pożyczkę miejską, 
| Budowa kanałów, 
(a) Suma 100,000 marek, asygnowana 
na budowę kanałów w Łodzi, przeznaczona 
została przez Delegację robót publisznych na 
następujące roboty: Budowę kanału przez ul, 
Zachodnią i Szkolna, przez Targową do Łód- 
ki, przez ul. Imtomiatską i pokrycia kosz- 
tów kanału od ul. Krótkiej i Benedykta do 
dworca kolejowego. | 


Ze Staw. muzykantów. 
-(h) Na ostatnim posiedzeniu Stow. mu= 
zykantów postanowiono utworzyć arteł przy 
Stow., do której należeć mają wszyscy człon- 
kewie. - ; 
Każdy rodzaj zamówienia ma byd przy- 
iefym przez zarząd. Wpływy za wy pełnienia 
zobowiązań mają być podzielone pomiędzy 
członków. 
Zarząd wszedł w kontakt z zarządem 
kooperatywy „Związkowies* by każdy czło- 
nek Stow. mógł być członkiem kooperatywy, 
wpłacając pierwszą ratę 1 rb, 25 kop. ana- 
stępnie co każde 2 tygodnie pe 20 k.aż do 
sumy 5 rb. i 
Z nowego Stow. Brac. przem. włókw, 


W W ubiegłą sobotę w sali „Har- 
monji" przy ul. Cegielnianej 63, adbyło 
Się organizacyjne zebranie nowego Sto- 
warzyszenia pracowników przemysłu 
włóknistego. - 
Na zebranie przybyło 200 osób. 

P. on zagaił zebranie, po- 
czem wybrano na przewodni A 
Morgenthala. j EE 
. . Przewodniczący zdaje sprawozda- 
nie z komisji legalizacyjnej, z którego 


"Nr 308 


Oami 


widać, iź do tego czasu do Powyżej 
wymienionego Stow. zapisało się z górą 
200 członków, którzy wnieśli wkłady 
członkowskie od 5 do 30 kop, I żdy, 
Ogółem suma wkładów wynesi 29 rb, 

Następnie rozważano obecne poło. 
żenie przemysłu włóknistego. Żaden 
zawód w Łodzi nie ucierpiał tyle podcząs 
wojny, co włóknisty i przeto ZaBropo: 
nowano rozesłać ankietę pomiędzy prą 
cowników, a fo w celu zebrania danycł 
statystycznych co do tego zawodu. 

wolnych wnioskach zajął głos 
p. Bikshorn, który zaznaczył, jakie obo 
wiązki ciąża na Stow. 

Po długich debatach zebrani po. 
stanowili: 1) aby nowowybrany zarząd 
podjął szeroką działalność w sprawie 
samopomocy, oraz 2) by porozumieć się 
z zarządem starego Stow. prac. przem, 
włóknistego a to w celu wspólnego 
zbliżenia się. 

Postanowiono zwołać większe ze 
branie w celu rozważenia wniosku, dle. 
czego członkowie nowego Stow. wys 
pili z już istniejącego związku między. 
narodowego pracowników przemysłu 
włóknistego. 

W końcu przystąpiono do wyborów 
zarządu, kandydatów i komisji rewizyj: 
nej. 

Rezultat wyborów jest nasfępujący: 

Do zarządu wybrani zostali pp: L 
Morgenthal, M. Chumsz, M. Szpiro, A 
Rozenblum, Weksler, Heyman, Szfurn, 
Lewkowicz, M. Tobjasz. 

Jako kandydaci pp. G. Nitka, Po- 
meranc, Angelsztik, H. Lewkowicz i A 
Rapeport. 

Do komisji rewizyjnej pp. Bikshorn, 
Wargon i Szmulewicz. 

Okiecująca lałorośta. 

(h) Onegdaj, o godzinie 1l-ej i pół wu 
posterunkowy na rogu ulio Piotrkowskiej i 
Przejazd obchodząc sklepy w eela dokona 
nie oględzin, czy wszystkie są w należyżym 
porządka, zauważył w oknie wystawowym fir- 
my Lipskiej Hermana Blechszmidta (wyda. 
wnietwie ilustracji) przy ul. Przejazd Nr 1 
chłopca w wieku lat 12, który podawał dru. 
giemu ehłopeu również w tym wiekn ilp 
stracje, znajdujące się w oknie wystawowym. 
Obydwóch chłopców ujął policjant. 

Okazało się, iż ehłopey, po wspólnym 
porozumieniu się, wytłoczywszy szybę z bokt 
okna wystawowego, dostałi się dv wystawy, 
gdzie rozpoczęli gospodarkę. 

Obiecujące latorośle osadzono pod khe 
czem w VII cyrkule policyjnym (Długa 29) 


Z Konstantynowa 
(h) W ubiegły czwartek o godz. 2 
po poł. kilku bandytów, uzbrojonych w 
rewolwery dokonało napadu na włościani: 
na, któremu zrabowali 3 rb, w gotówce 
kożuch i inne rzeczy wartości rb. 100, 
Milicji udało się ująć 2 bandytów, 
przy których znaleziono Broń. 
Odstawiono ich do Łodzi. 
EDAC 


MUZYKA. 


H poranek BNMXYCZNMYg 


._ Wczoraj, w godzinach przedpołudnie 
wych, odbył się drugi z eykłu poranków. 
muzycznych, organizowanych zabiegami 
ruchliwego zarządu b. O. B. Niestety, 
„szlachetne i dobrze pomyślane inteneje 
naszej drużyny symfonicznej nie spotyksją 
się z należytem zrozumieniem i uznaniem 
w kołach i sterach, na które głównie są 
obliczone: zarówne*vowiem szerszo grono 
młodzieży szkolnej, jak i reszta tych sfer, 
względem których zamiąr pedagogji muzyce 
nej zarządu b. 0. 8. były skierowane, w zna 
czne] mierze zawiodły. i 
W części I wczorajszego programu, 
o charakterze popularno-oparowym, usły- 
szeliśmy, pod dyrekcją p. Roberta Braeuti- 
gama, w pierwszym rzędzie—zawsze milę 
siuchany „Polonez* Igu. Weinsteina, Ver. 
diego fantazję „ Trawjaty*, piękną uwer- 
turę Thomasa „Raymond“ oraz przœ 
ślicznie wykonaną „Berceuse“ Jirnfelt'a. 

Część drugą poprzedziła pogadanka 
znanego krytyka muzycznego, p. ign 
Weinsieina, który w odezytąnym przez 
siebie referacie wyjaśnił słuchaczom zna= 
czenie stanowiska muzycznego Józefa 
Haydna: Wspomniawszy początkowo o po- 
przednikach Haydnowskich, opowiedział pan 
Weinstein w krótkich słowach biografję 
wielkiego muzyka, poczem przeszedł do 
jego działalności czysto-artystycznej. Zg- 
znaczywszy jego niebywałą produktywność, 
(Haydn napisał samych symfonii — 1239, 
podniósł referent stanowisko Haydna wo” 
bee kwartetów muzycznych, które przezeń 
dopiero zostały postawione na stopie, od- 
powiadającej wymeganiom. współczesnym. 

Zaznaczeniem prostoty konstrukcyjnej 
w utworach muzycznjeh Haydna zakoń: 
czył p. Weinstein swój referat, bę 


+ ssj 


niejako ilustracją słowną do odegranej Mi 
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Btępnie przez o 
BE 2, B-dur, 
E zya Ž dac i 


iradycyjnie już przyzwyczajeni. Est, 


Z TEATR 


‘Teatr Polski 


(M.) W sobotę Teatr Polski wystą- 
pił z dwiema jednoaktowemi premjera- 
mi: dramatem Staszczyka „Kościuszko 
w Petersburgu" i dramatem I.-K. Oster- 
loffa „Skazaniec*%. 

Jeśli pierwszy z nich, nie posiada- 
jąc walorów artystycznych, daje pozor- 
ny choćby morał patryjotyczny i wysu- 


wa na scenę postać wielkiego Naczelni- - 


ka, co wystarcza, by zrozumieć jego 
wystawienie, drugi z dramatów tych ni- 
czem absolutnie nie usprawiedliwia swo- 
jej wizyty na sćenie Teatru Polskiego. 
W „Kościuszce w Petersburgu" Sta- 
szczyk przedstawia, bez silenia się na 
akcję, czy łyskotliwy efekt, ową chwilę, 
gdy Paweł I, po śmierci znienawidzonej 
matki swej, carycy Katarzyny, przyby- 
wa do Kościuszki, internowanego po- 
dówczas w Petersburgu, i pomimo od- 
rzucenia przez wodza wszelkich warum- 
ków i zobowiązań, obdarza go wolno- 
ścią. Zakończone jest to sceną śmierci 
ułana Bolechy, oślepionego swego cza- 
su przez zezwierzęconych żołdaków mo- 
skiewskich, a obecnie, wraz z towarzy- 
szami, wypuszczonego z kazamatów. 
Rolę Kościuszki zagrał w Teatrze 
Polskim p. Szefer, dając postać najzu- 
pełniej słabą i bezbarwną; Pawła I-go 
odtwarzał, skądinąd zdolny aktor, p. Ma- 
chalski, kópjując go z... Fryderyka Wiel- 
kiego w ujęciu Solskiego. Wielkim księ= 
„ciem Aleksandrem l-ym był p. Olędzki, 
grzeczne i dobrze wychowane dziecko. 
Murzyna Kościuszki grał p. Pilarski. Re- 
szta ról spoczywała w rękach pozosta- 
o zespołu męskiego i pani Śniatyń- 
SKiej. 

_ - Zupełnie niezrozumiałem jest, w ja- 
ki sposób na scenę łódzką dostał się 


”„Skazaniec" Osterloffa, grany w jakimś” 


najpodrzędniejszym teatrzyku warszaw- 
skim na Nowym Świecie. Pomijając już 
 grafomaństwo, banalność i głupią prze- 
_sadę utworu tego, nie można oprzeć się 
niesmakowi, wywoływanemu przez nie- 
"które sceny jego, doprowadzane jeszcze 
przez grę aktorów do szczytów trywiał- 
ności. Należy do nich przedewszystkiem 
ten moment, gdy Helena (p. Śniatyńska), 
dowiedziawszy się od generała (p. Sze- 
jer), iż za cenę ciała swego może okupić 
życie skazanego na śmierć męża (p. Szef- 
fer), z rozpaczającej, rozbitej, nieszczę- 
śliwej kobiety, staje się naraz wyrafino- 
waną zalotnicą, targajucą się o porzą- 
dek rzeczy — czy ma wpierw nastąpić 
oddanie, czy też ucieczka męża—i gwa- 
rantująca, iż „polka dotrzymuje słowa“. 
Zresztą najodpowiedniejszą oceną tej 
niepotrzebnej szopki pseudorewolucyj- 
nej były wybuchy Śmiechu, pokrywają- 
ce raz po raz „tragiczne“ momenty 
sztuki. Jedni z widzów śmieli się, my- 
śląc, że przed nimi odgrywa się farsa, 


inni zaś z autora i aktorów, usiłujących, 


im w ten sposób pokazać dramat. į 
Teatr ;;Scalaś ; 


(M.) Wezoraj po południu w teafrz 
peSeała" przy ulicy Cegielnianej odegraną zo- 


Btala komedja w 4 aktach Z. Przybylskiego: 


p. t „Wiesk i Wacek“. Niefrasobliwy, do- 
dbroduszny I bazpretensjonalny humor, podla- 
ny gdzieniogdzie sosem sentymentu powierz- 
chówiego, Czyni ze: sztuki tej doskonałą 
strawę na popołudniowe przedstawienia nie- 
azielńe. i 

= W- programie jednak znane juž nam 
nazwiska pań: Modzelewskiej (Jadwiga Zy- 
malska), Szosłandowej {córka jej — Hole- 
na), Wisnowskiej (Paulina) i Jasińskiej (Moe 
drzycka), oraz panów Szoslanda (stary Kile- 
packi) i Szarkowskiego (Wicek) znaleźliśmy 
w otoczeniu całego szeregu innych, nioznae 
mych aam pań i panów, których gra abso- 
Jutnie nie mogła być legitymacją aktorską, 
dającytwstęp na seang inną, niż amatorską, 
Z tej też raeji, podkreślające jeno potrzebę i 


prawdopodobna powodzenie podobnych wzna=- 


wień, crae kierując słowa pochwały pod 
adresem pp. Szoslandowej, Wienowskiej, Szo- 
‘slanda, i Szarkowskiego, zmuszony jestem 
wstrzymać sig Od dalszej oceny spektaklu 
wczorajszego. i 
l Bi-Ba-Bo. 
(M.) W sali, restenracyjnej hotelu „Sa- 


woy* rozpoczęły siłę przedstawienia kabaree, 


towe, które: pruez tradycję ochrzczono nazwą 


'„Bi-Ba-Bó". ' Program, produkowany przez 


9 jesteśńy przez drużynę Ł. 0. 8. 


madził liczną publiszność, żądną lżejszej roz- 
Xywki, wesela i Śmiechu, w wyborze Swym 
nie należy do zbyt fortunaych. Przeważają 
w nim rzeczy stare, dobrze już znane wszyst- 
kim, oklepane, dawno zeszła z afiszów. 
„Wszak „PiE“ była już lat kilkatemu grana 
w Łodzi w Teatrze Polskim przez Bończę i 
Czechowską, monodram „Markiza* stanowi 
fragment tomiku Boya ogłoszonego dość da- 
Wae pod tym tytułem właśnie, za momu- 
` S0WF „Dymak 2 papierosa” słyszeli już nie- 
jeduokrotnie wszyscy, 

Jedynie zatem oryginalnymi numerami 
programu, choć też zakrojonymi na dawny 
szablon, były: prolog Majcherka, wypracowa: 
nie ucznia o Łvdzi i kuplety dziadowskie, 
markujące humor dość bezceremonialnymi 
konceptami i aluzjami przejrzystemi. Wszyst» 
kie trzy te rzeczy wyszły z pod pióra p. A. 
Nullusa. 

Wykonawcami programu były panie: 
Holubówna (markiza i Fif'), Jasieńska i Szc= 
słandowa (tańce), oraz panowie: Hanusz („Dy- 
mek z papierosa” i kaplety), Szosland (ba» 
ron z „Ffi" i „Majcherek*) i Miłosz (pieśni 
dziadowskie i wypracowanie ucznia), Pa- 
bliczność zebrała się, zarówno w sobotę, jak 
i w niedzielę bardzo licznie, co świądezy, ža 


| podobny rodzaj rozrywki jest w Łodzi pożąe 


dany i miałby powodzenie. To też nakłada 
na kierownictwo „Bi-Ba-Bo* obowiązek sta- 


| ranniejszego i aktnalniejszego doboru pro= 


graniu, 
fiiptowy wianek 
Jerzego Żuławskiego. 


Jutro że sceny teatru Polskiego prze- 
mówi do nas Jerzy Żuławski, którego sło- 


| wo, zaklęte w sceniczne utwory, sil- 
(mie przemawiało ongi do nas w „Eros i 
| Psyche" w teatrze Wielkim w pamiętne 


czasy rewolucyjne, 

Koło dramatyczne im. J. Korzeniow= 
skiego, pod kierunkiem p. E. Wojnarow= 
skiego, przypomni nam jutro „Mirtowy 
wianek*, — grywany niegdyś z powodze- 
niem w: Łodzi, : 

Koło zapisało się w pamięci ostatnio 
wystawieniem „Ory serc“ IKiedrzyńskiego, 
więc i jutrzejszy występ Koła wzbudził 
zrozumiałe zainteresowanie. E 

, Początek punktualnie o godzinie 7-ej 
wieczorem. : 

- Feate Pofski (Cegielmiana 63). 

. Z ostatnią nowością repertuaru Tea- 
trów Miejskich Warszawskich, pełną hu- 
moru satyryczną komedją w 4 aktach 
Leona Birińskiego p. t. „Taniec czynowni- 
ków“, występuje teatr Polski w nadcho= 
dzący czwartek o godz. 7 wiecz. 

„Próby z tej głośnej i arcyciekawej 
nowoćci dobiegają końca, wróżąc sztuce 
duży sukces. 

W sztuce bierze udział całkowity ze- 
"spół artystyczny i duży zastęp statystów. 

Ciekawa ta ze wszech miar premjera 
obudziła żywe zainteresowanie. 


gjak gubernator zrokił rewoluójęś:, 
W teatrze „Scala! 
{Cegielniana nr. 16.) 

Jak się w Rosji robi rewolucję i w 

jaki sposób Żydzi mogli się uczyć w Rosji, 
tego doskonałą próbkę dął Leon Biriński 
w swojej znakomitej satyrze, którą dyr. 
A]. Szarkowski wystawia w środę o godz. 
7 i pół wieczorem. Sztuka ta prawdopo- 
„dobnie będzie gwoździem ` sezonu teatral- 
nego w Łodzi. 
. .  Bądząe z tego, iż reżyserja przy 
skromnych środkach stara się naprawić 
"wszystko to, co w obecnym sezonie jest 
tak po macoszemu traktowane, to jest spra- 
wia nowe kostjumy i daje obsadę, która 
z zamiłowaniem traktuje zawód aktorski, 
mamy nadzieję, że premjera ta wzbudzi 
należne zainteresowanie i da tym wszyst» 
kim, którzy przyjdą, chwil kilka bez fra- 
sobliwego uśmiechu. Obsadę ról stanowią 
panie: Wisnowska, Modzelewska, Mirska, 
 Dzoslandowa, Rode-Jasińska i in., oraz 
p-wie: Szarkowski (gubernator), Szosłand 
(Goldman), Polanowski, Wroński, Wierzba 
(ciemny mużyk) i in. - 


Sport i wojna. 


Rowy sẹ kręte i żak ciasne, Że się w 
niuh zaledwie jeden obok drugiego przeci- 
snąć zdoła; do przechadzek się nie nadają. 
Żołnierz ópi w swojej błotnej lepianeg, śpi 


- giłoczeny Z towarzyszami w ciasnoecie i u- 


drące. Deszcz pada, noce są zimne. Nogi od- 
uczają się chodu, kości stają się sztywno, 
Niepomiernymi są fizyczne wysilki walki w 
rowach. , 

Otwarta walka w polu, to ruch, Oszes 
łomienie, sława. Walka w rowach natomiast 
jest twardą Błnśbą wśród morderczej jadno- 
stajności. Pożera człowieka, Widok, z rowów 


jest nużący: błoto i druty, nie poza tem, 


Myśli oddane Bą służbie; dzień i noc należą 


GAZETA ŁODZKA. i 
m O AP 


„Stono artystów w sobotę i niedziele, acz zero: 


artysta dramatyczny 


po krótkich lecz ciężkich cierpieniach zasnął w Bogu 
Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby Szkolna 13 nastąpi d. 16 b, 
po. na cmentarz katolicki osierocił żonę i dziecko. 


g. 2 


4 


dnia 14 b. nl, przeżywszy la 25, 
un t.j. we wiorêk o 


Dycekcja i koledzy. 


PODZIĘKOWANIE, 


Czcigodnemu Duchowieństwu, 


czyńskiemu, oraz wszystkim, 


a w szczególności księdzu Mał- 


którzy oddali ostatnią posługę w odpro- 


wadzeniu, na miejsce wiecznego spoczynku, drogich nam zwłok uko- 


ś. Tp. 


chanej Matki, Teściowej i Babki 


Bronisławy 1 Grodckich 


z głębi „bolałych serc składa serdeczne 


do wojny. Są to myśli wieczyście te same, 
a ludzie, których się kocha, stają się sche- 
matami, Walka w rowach nadgryza duszę. 

Co jednak może robić człowiek, gdy 
rowy opuścić i na spoczynek pójdzie? Na- 
przód wyśpi się potężnie, to naturalne; nas 
stępnie zajada z rozkoszą, myje się mydłem 
i strumieniami wody, suszy odzienie i buty. 
I oto jest już gotów. Może do upadłego grać 
w karty, może siąść sobie przed domem. 
Może wieś w jedną i drugą stronę przewę- 
d © wać, jeżeli niema strzelaniny. Potem mo- 
ie znowu spać nasłcmie, poza rowami z pia» 
skiem, które wniesiono dla ochrony przed 
granatami, Rozmowy potrącają o wojnę, o 
listy, o gazety, które z rąk do rąk idą. Z ci- 
chego mieszezańskiego życia rzucono go w 
skłębiony zamęt wojny. Kuchnie połowe, gło" 
wy końskie, które z okien wyglądają, zbue 
rzone domy, Spalone stodoły. Wojna chwy- 
ciła go, jak w kleszcze i nie puszcza go 
więcej. 

Wspólna kąpiel z towarzyszami, Wego- 
ła zabawa wieczornu, to jedyna rozrywka, 
Nie wystarcza jednak, by upiora jednostaj- 
ności przepędzić, Odbywają się ćwiczenia, 
maszeruje się, ale znowu wojna. Wojna i nie 
innega od miesięcy. 

Jest jednak cos, co żołnierza napo- 
wrót na nogi stawie, gdyż się już w rowach 
przez tygodnie i miesięce wyleżał: to sport. 
Dziś jeszcze za mało przykłada się do nie- 
go wagi, Sztywne nogi i ręce odzyskują u- 
traćoną sprężystość. Nie jest to chód i bieg 
według wojskowej szkoły, podług wojskowej 
komendy; jest to wolny, nieskrępowany ruch, 
Budzą się muskuły, któretam w rowach za- 
snęły. Jest to inne, wolne rozpraszanie siły, 
nie te same już ehwyty i poruszenia, Lecz 
to jeszcze najmniejsza; rżecz główna, to 
fakt, że jednostajność myśli się przerwała, 


Byłem prsy pewnym oddziale lotni- 
ków, zabawiających się każdej wolnej chwi- 
li w football. Uderzył mnie humor i posta- 
wa tych ludzi. Nsuczyłem się tn rozumieć, 
įsk wielkiem jest znaczenie sportu dla wal- 
czących w polu żołnierzy, Że się dobrze bi» 
ją oi Arzończycy to wiadoma rzeca i nie 
potrzeaa o tem mówić. Straszną jest ich stu- 
żba i potrójnie monotonnie jest tam u nich, 
w ich rowach. 

Wpadli oni sami z siebie na tę myśl, 
by odpoczynku i rozrywki szukać w Bpor- 
cle. Komenda podjęła tę myśl i dopomagała 
do jej urzeczywistnienią wszystkiemi siłami. 
Oficerowie sztabu starali się już od dawna 
odówieżać miły potrzebne do służby połowa- 
niem i wyścigami. Dla ludzi, którzy wrócili 
m rowów, otwurzyła się więc możliwość od- 
poczynku i rozrywki, 

Na sportową uroczystość w Argonach 
wybrano miejsce odpawiednie, zresztą cał- 
kiem pojedyńczo. Jaskrawe flagi, ogrodzenie, 
mała trybuna dlia sędziów. Jak na jarmar: 
kn. To bynajmniej nie zabawa, ta przeciw 
nie rzecz pierwszorzędnej wagi! Wywiera 
ona po monotonji wprost zbawcze wraże» 
mie. A ei szarzy, Go zrowów skądś tam z góry 
przybyli, grają. Zresztą grają nie w mundu- 
rach, lecz w kolorowych trykotach. Io to 
właśnie chodziłai Dla oczu, które od miesię- 
ey tylko błoto, druty i szarzyznę mundurów 
widziały, dla tych oczu były te kolorowe 
trykoty, ten mieniącysię róż błękit, zieloneść 
wprost wyzwoleniem, uroczystością, Było to 
coś innego! 

Był to obraz pokoju, przypominał set- 
„są radosnych godzin, jarmarki, odpusty. Tye 
sige innych, tysiąc nowych, tysiąc Starych 
myśli zmartwychwstało. 

_ Przybyli goście i grupy graczy z sge 
siednich pułków. Udzielano sobie wzajemnie 


„Bóg zabić". . 
RBOBZINA, 


nowinek, opowiadano przeżyte wypadki, łą- 
czyły się dłonie. Spotykana starych znas 
jomych, przyjaciół z ojczyzny, z tej samej 
wsi. Ten i ów powracał z urlopu, musiał 
opowiadać, eo się tam w domu wydarzyło. 
Działa gramiały w argońskim lesie, 
lecz oni ich juź od dawna nie słyszeli, Dzień 
to był pokoju, który przeżywali. Twarza ich 
promieniały, bszchmurna wesołość ogarnęła 
wszystkich. Zapomnieli o rowach. ol- 
nierz przestał być żołnierzem, na parę go- 
dsin przynajmniej, Odświeżeni na ciele A du. 
Rzy, odrodzeni wracają do ałusby twardej. 
Nigdy dość takich uroczystości i rozrywe- 
Ala żołnierzy. 
Bernard Kellermann. 


Publiczna licytacja. 
Dnia 24 listopada b. r. o godz. 11 przed poł. 


Sprzedam przez publiczną licytację za gotówkę w 


. Prawęcicach gm. Chociszew pow. Łęczyckiego 
AREETA 


1) Na rozbiórkę: Wiatrak w dobrym stanie, 


O godz. 12 w południe w Sobieniu. 
2) około-30 metrów kubicznych drzewa materjało= 
wego i opałowego, 1 konia i 1 sztukę bydła. 
Łęczyca, 10 listopada 1915 r. 


Lehman 
Starszy wachmistrz. 


Drukarnia akcydensowa 


PRZEJAZD 8. 


Przyjmuje wszelkie roboty 
w zakres drukarstwa wcho- 
dzące, jako to; 


Tabele, | 
Rwitarjusze, 
Rachunki, 
MIiSZe, 
Klepsydry, 
Plakaty, 
Zuproszenia, 
Bilety wizytowe 
Biankiety 
it. p. 
Dla dużych nakładów 
maszyna rotacyjna. 


Ceng umiarkowanie. 


Ue aene a yw 
gZZEZZZZZEKKKZ 
KANTOR WYMIANY | 

PIOTRKOWSKA 36. 


FILIPON 


Wymienia płeniądze na różne waluty 
zagraniczne i odwrotnie na warunkach 
najdogodniejszych. Obsługa kiijenteli 


6 Uma 


R 
POZY PYT 


pZE ZZ ZRK 


solidna. JĘ 
PPTP POPP 


Wtorek, dnia 16 Listopada 1915 


c. 
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p 


Ereman 


E marg m ae, 
Sila mi Mii 


V-go Gostoma- 
zasie teatru. 


A 


Pierwszy raz w Łez 
ra ma StaSii= w AT US 
BoOsyjskie: ao fáa : 
; i Fa Z F R =. 
Jala gubernator mrobii PeweoLuecję 
| l l Satyra w 4 aktach napisał Leon Birińssi. i | 
(daw. Roszkowskiego) w dnin przedstawienia w kasiate 


AMD GE ERRORE A 


uszy. 
rani 


RAPAE 


Bilety nabywać można w cukierni Gostomskiego 


ENA 3 FRSO R ZZRRORARARZC I 


atru 
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H 
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R POT SYPIA 


fir. L. FRYBUŁSKI 


s, 


Ufisa Południowa Re 2 róg Piotrkowsziej 
RŁEJ z, -25 Ar 
Syphilis, CHGŁOŻY skorne WŁOSÓW 
(kosmtelgku lekarska), — 
weneryczne, maczopłciowe i niemocy płciowej. 
Leczenie syphilisu salvarsanem Erlich - Hata 
„606 —914 fwśródżylniej. Leczenie elekiry- 
cznością, «lektrolizą iuswwanie . szpecących 
włosów), oświetlenie kanału  (uretroskopia). 
Przyjmuje od 8—1 r. od 4—9. Panie ad 5—6 p 
EE a. 


R. PIPIRO 


z dypi. Ces, Akademiji w F 
prakiykująca 25 | ; 
Daje pomoc i poradę. D ecja za- 
pewniona. UL ANDRZEJA 59 m. IQ 
== przyjmuje od 12 do 5 po poł, == 


GA E 
igoszewskiej 
ZZS": ul. Widzewska 36, 
ekeje śpiewu solowego, zbiorowego, dykcji, dekląmacji oraz gry 
ta fortepianie z wykładem teorji. Zapisy od 10—11 rano i od 4-—6 pp. 
== Na Żądanie lekcje w mieście. 


tą 


z 


| 

| 
Pewrócił | 

| 

| 


E Dr, Rosenblatt z wykształceniem gimnazj 


spec. chorób uszu, nosa i gardła. 
- Piotrkowska 35. 


Manteufia Nr. 9. 


(S Chrciy skóme 1 weneroczne 
| Dr. $, Lewkowicz 
| Hsnstantynswskta i2 


Królewiec|Prusy — Łódź, ul. Piotrkowska We 100. 
Świeżo nadeszły Świeżo nadeszły 
moje znane i lubiane specjalności w wyborowych gatunkach: 

Hollanders, Vesta Senoritas Tomento Exeellenteś, 

Równocześnie polecam: |-a Cygara Hamburskie, Cigarillos i importowane hawańskie. 

SKŁAD BSRTOWY Warszawa, ul. Blaga 42. 


El EE OCZ WDR 


wystarczy aby zwiedzić zd 
irmy Szmeczeł i Rozner Piotr, 100 


i čla przekonania się © tanich ce- 
ą f P CES? nach. Paletka d iopcó 
- t dziewczynek od lat 8 do 12 rub. 
jim | auer 4 do 7,50. Bluzki damskie w 
E . w wielkim wyborze 1,80 i 2,80, 


Choroby skórne, weneryczne i dróg 
sg 4 moczowych 
=  Gegielniana RR 8, 
Przyjmuje &—10 r. 3—6:po poł. 


Dziś jeszcze odwiedzi Sz. P. 


` do światła gazowego, naftowego, spirytusowego itp, 
- wprowadzone w Polsce od I7 lat, 


. Fabryki Hilla są w pełnym biegu i dostar- 

- czają swych renomowanych wyrobów w rów- 
nej dobroci jak i w czasie pokoju. 

Na zapytania odpowiadamy natychiniast, taxże telegraficz. 


Henry HiI18 ©o. $ 


Beriin © 17, Warszzuer Strasse Abuku 
Adres dla telegramów: Hillkoerper, Berlin. 


uł. Miikołajewska AG 34, 
S—18 rano i 4—5 


H eukalyptusowo-mentolowe 
pastylki, niezastąpione przy 

kaszlu i CBPYNDE. 
Dostać można w apirkach 
wiekszych składach ieczi 
w. i 


Pierwsza 


s thrze$ciańska lemia F 


chorób zębów i jamy ustnej. | 


E AAEE poleca apt 
a <owska 127. 


A. A. A. M ewnicka 81 m. 8. EaR 


O BReuie z oti oror sprzedam Dat 
A. Ą. M tanio Mik : r Się 


g teraz Ewangiełicka 2 róg Piotr- 
kowskiej 144, 

Nejlepsze- ZĘBY sztuczne i piomby 

Forada od 50 £ od 9r.do7 wiecz = 


SPSS 


i € bardzei 
ołajewska 95 m. ST iront 


TE Z deh pokoi ) 
e OŁ tantu Sprzyu, Piotr- 
A. Mnie io MN 3 
RER R esa er 
akiet futrzany sprzedam tanio Piotrkow- 
A. Z jogo er ~ 1122 
| TYRONE; YWYCYF Z p eee 
Biuro Prósh Pisarskiego, Andrzeja Nr. 7, 
P a O NĄ 
Geny hartowe resztki na ubrania, palia dame 
skie męzkie i dziecinne, chustki i kołdry 
Piotrkowska 84 front drugie piętro. 
j("Ruię zęby sziuczne mogą być połumune, 
płacę dobre ceny. Nowo-Cegielniana 10 m. 18 
od 9 rano do 5 p, p. A 
otrzebny czeladnik szewekł Ra ai robołę 
P Marysińska 8 I p. m. 9. zS $ 


polowe Apteki do uprzziRET TW Wane 


y Apteki do sprzedania w Warszawie 
Wiadomość, w Łodzi Dzielna M 8 Cukiernia 
przesrówkę 


drewnianą kupię. Hołudniowa B0 
„Lombard, 


Rower sprzed 


- Institut de Beauté 


de M-lle Miłakowska 


powróciła z zagranicy (Zawadzka M 6). 


(uczenica prof, Archambean w Paryżu). 
Specjalne franeusko:kosmetyczne masaże 
za pomocą lekarskich środków. Hygje- 
niczne ;ielęgnowanie i odmładzanie cery 


WWAFZY': 


Usunięcie zmarszczek, wągrów, piegów, 
krostowatej i ospowatej cery i brodawek, 
Wzmocnienie porostu włosów. Usunięcie 
elektroliza niepotrzebnych włosow na 
twarzy. Wyłączne użycie preparatów elek- 
tryeznych nodług nsjnawszych wynaląz- 
ków. Opieka lekarska. Przyjęcia od 8—6 w. 


> UAE = DE © 
8 Sala Koncertowa, Dzielna 18 


Łódzka Orkiestra Symfoniczna 
W poniedziałek, dn. 15 Listopada 1915 r., punkt, o godz. 7 i pół wiecz. 


V-ty WIELKI <% 


na wpisy dla niezamożnych uczniów I Łódzkiej Szkoty 
Handiowej Kupiectwa Łódzkiego Dzielna XM 58. 
pèd dyr.kadeusza Mazurkiewicza Solistks: Lidja Kindermanówn 


W programie m. i R. Wagner „Trystan i Izolda. 


PONO e EP R PTPN 


am zaraz. Ulgińska 4 borie 


Trensperi czysto wetnianej WĄTALINY naj- 

lepszej marki we wszystkich kolorach I ECU 
tunkach bardzo tanio HURTOWO da sprzedania 
Widzew 4: 


a (Śpiewy 


. 


kenceriu od godz. 5-tej w kasie Xali Koncertowej. 


ta paszport PoSyjsk 
skiego, gub. Kaliskiej. 
z zgubił paszport miemiacki 
ozduns orev ul. Franciszkańskiej. 


Br. Ti a ; „zzych warsztów 

h » Fr. Liszt „Tasso Poemat symfon, s i 3 nsgort pasj rzemienaych u- 

Szczegóły w programach. Ceny miejsc od kop. 25 do Rb. 2. Łoże Rb. 817. i i ayel i vbrym stanie dU m, m, tanie de 
Bilety de nabycia w Biurze Koncertowym Friedberg i Kotz Piotrkowska 90, zaś w dniu } : R. U 


£ Hordowo i delalicznie dostać można Konstanty- 
> ; nawska 43 w podw. iewastr. Twardowicz i Q: r 


m p r : mg i 5 = | ZZ Z oka x 
Redakter i wydawca Jan Grodek (m. p. Przejazd $), y Na maszynie rotacjjtuj w tłoszal ama Grodk a Przejazd 8, zm 


ROK IV. 


pamana 


Wojna a serce 


Do klęsk wejny, do ruin, jakiemi 
ona zasypuje życie, dodać należy klęski 
i ruiny, zdrowia ludzkiego. Wiemy wszy- 
scy o tem, Że te gwałtowne „przejścia, 
na jakie od roku wystawionym jest or- 
ganizm człowieka, uzdrawiająco nań nie 
dziażają. Słyszymy powtarzaneji sami po- 
wtiarzamy, Że serce, tèn wielki gospo- 
garz ciała, czynny dniem i nocą, wysta- 
wiony jest na okropne próby. Panuje 
wśród inteligentnego ogółu przekonanie, 
że chorób serca przybywa. w. narodzie 
masami, i 


Wszystko to są rozumowania lo- 


giczne, uzasadnione i niezawodnie przez 
io, co się wie o anatomii i fizjelogji 
serca; wszystko to są wnioski, wypro- 
wadzone z danych, zbieranych przez pa- 
tologję od czasu wielkiego odkrycia 
przez Herweya właściwej roli serca. de- 
dnakże ciekawem jest szczególnie, co 
mówi o tem sędzia najwyższy; doświad- 
czenie? Czy praktyka lekarzy naszych 
potwierdza te przewidywania  pesymi- 
styczne, panujące wśród ogółu? A jeżeli 
ie potwierdza, to. w jakim mianowicie 
stopniu? aa 

Możemy dać odpowiedź na te pyta- 
nia, które nas wszystkich interesują. 
Nasi praktycy, nasi klinicyści tą sprawą 
się zajmowali przez cały czas trwania 
warunków wojennych. Dr. Pawiński, 
znakomity lekarz warszawski, specjali- 
sta spraw sercowych, wiele badań prze- 
prowadził specjalnie w tym przedmio- 
cie i wyniki ich podaje. w ogłoszonej 
świeżó pracy, którą omawiają pisma 
warszawskie. = Ę 

Otóż pośpieszmy uspokoić zalęknio- 
nych, że ta sprawa o wiele lepiej się 
przedstawia w świetle ścisłych i objek- 
tywnych badań medycznych, aniżeli na 
tle gawęd popularnych i rozstrojonych 
wyobraźni. Dr. Pawiński nagromadził 
120 obserwacyj nieprawidłowości serca, 
wynikłych z przyczyn wojennych zabu- 
rzeń różnego: rodzaju, jak: tęsknota i 
aiepokój o osoby blizkie, biorące udział 
w walkach hub internowane na obczyź- 
aie, trudy powrotu, brak środków ma- 
ierjalnych, przebywanie w miejscowo- 


ściach, zajętych przez wojska, przestrach 


z powodu bomb, gwałtowne ewakuacje. 
Otóż te 120 wypadków stanowi 12 pro- 
cent ogólnej liczby wypadków, jakie w 
ciągu danego czasu leczył nasz specja- 
lista. Wzrosła zatem liczba chorych na 
serce z racji wojny, ale bynajmniej nie 
tak nadmiernie i przestraszająco, jakby 
się lękać o to było można. 

Te wypadki zresztą nie przedsta- 
wiają się groźnie. ; 
os = Przeciążenie serca, spowodowa- 
ne niewygodami wojny—twierdzi dr. Pa- 
wiński—występuje rzadko i to przeważ- 


-nie łatwo się podd 
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zmiany chorobowe w mięśniu sercowym. 
prawdzie w literaturze medycznej przy- 
padki niedomogi serca, które się cha- 


rakteryzuje rozszerzeniem tegoż, są dość 


częste, ale, o ile to dotyczy ludzi mło- 
dych ze zdrowym układem krwionoś- 
nym, należy je przyjmować z zastrzeże- 
niem. Największym ciężarem spadło zło 
wojenne na ludzi, starszych przedewszy- 


stkiem i dotkniętych już poprzednio 
zmianami organicznemi serca, nerek i 
naczyń. i j 


Te poglądy d-ra Pawińskiego, ze- 
brane na drocze lekarskiego doświad- 
czenia, potwierdzają laboratoryjne do- 
świadczenia, jakie wykonał uczony wło- 
ski, De la Campa, wystawiając zwierzę- 


„ta, a nawet ludzi, którzy dobrowolnie, 


dla dobra nauki, przystać na to chcieli, 
coraz to większym - wysiłkom serca. 
Zmiany, zachodzące wtedy w sercu, ba- 
dano przez rentgenoskopię. Otóż roz- 
szerzenie się chorobliwe serca przy naj- 
większych nawet wysiłkach przejścio- 
wych wtedy tylko następowało, gdy:ser- 
ce już chorem było przed okresem do- 
świadczeń. Zdrowe serce szybko wra- 
cało do normy. 

Większość chorych z wyrównanemi 
wadami zastawek serca,—mówił Dr. Pa- 
wiński, — zaskoczonych na obczyźnie 
przez wypadki wojenne, znosiła odpor- 
nie wszelkie trudy i przykrości. Nie- 
którzy z nich, a zwłaszcza kobiety, o- 
kazywały nieraz energję niezwykłą śród 
tych ciężkich okoliczności, właściwych 
czasom wojennym. - : 

Co się tyczy tak zwanych nerwic 
serca, które stały się częstsze, to w 
wielu razach nie są to specjalne dole- 


gliwości muskułu sercowego, ale raczej | 


choroby nerwowe ogólniejsze. O „woj- 
nie a nerwach” jednak powiadomią nas 
osobno neurologowie. Na razie podamy 
szczególny wypadek chorego, który mie- 
wał ciężkie napady anginy nerwowej, a 
który, jak notuje Dr. Pawiński, pozbył 
się owych dolegliwości podczas kilko- 
dniowego bronienia obleganej fortecy. 

Wojna—lekarzem?.. I to się zda- 
rza, jak widzimy, w tym skomplikowa- 
nym świecie. . 

Serce jest to więc forteca, która 
aje. 

Dr. Pawiński mówi: 

— Serce posiada niezrównaną moc, 
niesłychaną odporność, które zawdzię- 
cza swej skomplikowanej, subtelnej bu- 
dowie, obliczonej na nieustanną pracę, 
a także najkorzystniejszemu przerabia- 
niu materjału odżywczego. 

W epoce materjalistycznej, minio- 
nej już, seróe uważano za muskuł wiel- 
ki, tem od innych różny, że pracuje 
bez przerwy, bez odpoczynku przez ca- 
łe życie. Wyśmiewano poetów, - którzy 
podtrzymywali przesądy, stworzone w 
czasach ignorancji i w sercu upatrywali 
organ ducha i siedlisko. miłości. 
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„Obyczaj językowy zachował wyra- 
żenie potoczne: „człowiek bez serca" 
dla takiego osobnika, któremu zwykle 
lekarz przypisuje „serce wyjątkowo sil- 
ne“, Podtrzymuje też dawne przesądy 
sztuka mimiczna; aktor, któryby, dla 
podkreślenia wymownym gestem swej 
płomiennej miłośći, położył dłoń roz- 
postartą na głowie np. a nie na piersi, 
wywołałby wybuch Śmiechu u publicz- 
ności. Pomimo, że tę publiczność u- 
czono w szkołach, iż serce jest popro- 
stu pompą ssąco-tłoczącą do przepy- 
chania krwi przez rurki organizmu. 

Jednakże wielcy kordyologowie o- 
siatniej doby poczyneją przemawiać oto 
językiem postów. Znakomity klinicysta 
francuski, Peter, twierdzi: 

— Serce fizyczne podwojone jest 
przez serce moralne. 

A wielki Huchard zwykł mawiać: 

— Ín corde spes, vis et viva (w 
sercu nadzieja, siła i życie: 

Być może więc, że nauka powie 
nam o sercu z czasem parę prawd no- 
wych. 

Tymczasem jednak—oszczędzajmy 
serce. Jakkolwiek jest ono bardzo od- 
porne, jest ono zarazem i bardzo wra- 
żliwe. Na każdy czynnik psychiczny, 
między innemi, odpowiada nastrojem 
rozstrojem. Oszczędzajmy jedni drugim 
takich złych wieści, które nie zostały 
sprawdzone i których rozpowszechnienie 
nie jest. konieczne. A tych prostych 
wskazań, wynikających już z elementar- 
nej, chrześcijańskiej miłości bliźniego, 
bynajmniej się u nas nie przestrzega. 
Tchórze, ludzie słabego serca, żyjący 
w atmosferze strachu, ciągle złe wieści 
rozsiewają wokoło, wydaje się im bo- 
wiem, że mężniejszymi się staną, gdy 
wszystko przy nich będzie trzęsło się 
z lęku. Jest to ich sposób samoobro- 
ny. Przedstawiają sobie instynktownie, 
że strach kolektywny jest rodzajem 
zbiorowej siły. Gromić i wyśmiewać 
ich należy. Należy jeszcze krzepić sie- 
bieiinnych msstwem, spokojem ipraw- 
dą, która zawsze mniej straszną jest od 
strachów tchórza. Wprawdzie serce to 
bohater, ale tyiko serce człowieka zdro- 
wego. Zresztą nie żądajmy i od boha- 
tera za wiele. Uczyńmy mu zadanie 
lżejszem przez cnoty narodowe nasze, 
śród których odwaga nałeżałaby prze- 
cież do najbardziej polskich. 


©G©biecujęcy posiew. 

„Po gwałtach, jakie towarzyszyły ru- 
gom języka ojczystego z przybytków nau= 
ki, doczekaliśmy się otwarcia podwojów 
polskiego uniwersytetu w Warszawie. 

" Fakt to pierwszorzędnego znaczenia 
nietylko odnośnie do potrzeb duchowych 
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społeczeństwa, ale jako wróżba lepszej 
przyszłości drogiej nam Ojczyzny. 

. , Władza, która krzewi 1 popiera o 
Światę narodową, nietylko Świadczy spra- 
wiedliwość naturalnym uczuciem spole 
czeństwa, ale zadatkuje jednocześnie przy« 
szły system rządzenia, sposabiąc dla niee 
go siły narodu. 

Z tego punktu widzenia oceniając 
placet rządu niemieckiego na otwarcie 
warszawskiego polskiego uniwersytetu, go. 
dzi się wnioskować o zamiarach jego Ode 
nośnie do przyszłego bytowania Polski. 
|. . Tak bowiem poparcie początkowej 
inicjaiwy Komitetu obywatelskiego jak 
dalsze urzeczywistnienie sprawy zawdzięe 
czać należy władzy, w ręce której wypad 
ki złożyły losy kraju. 

Wiadomo nam z dobrego źródła, iż 
jeden z obecnych dostojników naszej stos 
licy w połowie sierpnia r. b, gdy władze 
cywilne zajętej części Królestwa Polskiego 
znajdowały się jeszcze w Kaliszu, powró- 
ciwszy z Berlina, wyraził życzenie, (które 
go wysokie pochodzenie domyślać się po- 
z=walało), otwarcia polskiego uniwersyietw 
w Warszawie. 

To zestawienie, godne zaznaczenia, 
podnosi polityczną doniosłość, jaką histo 
rja dnia 15 listopada r. b. zapisze w dziea 
jach Warszawy i kultury polskiej. 

Oby w dalszych następstwach tege 
zmartwychwstania naszych nadziei powsta 
wać mogły nowe ich urzeczywistnienia. 
Spotkają się one niezaprzeczenie z wdzięcze 
nem uznaniem.“ 

Stanistaw Skarżyński, 

(„Przegłąd poranny“). 


Z Warsząwy. 


OBWIESZCZENIE. 


Wyrokiem sądu polowego przy wafe 
szawskim urzędzie gubernjalnym z dnia 
9 listopada 1915 r. skazano na 10 iat doe 
mu karnego za szpiegostwo, względnie za 
podżeganie do szpiegostwa przeciwko ata 
mji niemieckiej poddanych rosyjskich: 
| Ludwika Ferzberga i 

Franciszka Kędzierskiege 

z Warszawy 
Warszawa, dnia 10 listopada 1915 r. 


Gubernator, 
2 umiwersytełtue 


| „D. Warsch. Ztg.“ podaje następujący 
wyciąg ze statutu uniwersytetu: 

„Mogą być przyjmowani do uniwer=' 
sytetu sludenci tylko z Polski rosyjskiej, 
Zapisy trwają tylko 8 tygodnie od usta- 
nowionego dnia otwarcia semestru. Zae 
pisy późniejsze mogą być wyjątko uwzgięe» 
dnione, na mocy pozwolenia rektora, jes 


nie u osobników, mających już pewne 


nowella satyryczna. 


- „Czyż nie są oni wszyscy jednakowi?, 
Maszynerję mają podobną, jednakże 
Ww wykeńczaniu misternych kółek i kółe- 
czek. mózgu, są pewne różnice, mające 
wielki wpływ na działanie automatu. Przy- 
peminam sobie, że miałem kiedyś do sprze- 
dania trzech , mężów, których wykończał 
ten sam artysta, podług jednego wzoru, 
łecz ich mechanizmy widocznie się różni= 
ły, gdyż jeden automał przesiadywał stale 
w zadyinienej knajpie i grał całemi dnia- 
mi w karty, ustawicznie wrzeszcząc”: „Karo 
i jeszcze raz Karol“, drugi. umiłował po- 
sad wszystko wino,i wódkę, a trzeci 
mknął za pierwszą lepszą napotkaną poko- 
jówką, zostawiając żonę Samą na ulicy. 
©. — Okropne! A 
|. „Ale mechanizm barona Rebusa jest 
bez zarzutu, Sześć lat był małżonkiem 
«6rki pewnego bankiera, z którą żył nad. 
zwyczaj szczęśliwie; w zeszłym roku u- 
marła, a jej ostatnie słowa były: 
| „Esiinaz, to człowiek honora“. 
©. Katicza Keleman' uważała cenę ba- 
rona za zbyt wygórowaną i odeszła z ni- 
CZEM. | -—— a Dk niy 
© Następnego dnia zjawiła się znów u 
Eskinaza z prośbą, aby pozwolił obejrzeć 
barona pa raz wtóry. Starzec uczynił 
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dynie o tyle, o jle spóźnienie bedzie 
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to z piekielnym uśmiechem, szyderczo. do- 


dając: 

„Kup pani oficera piechoty, jest 
cznie tańszył* 

— „Nie chcę go ma ebrzydliwą rudą 
brodę“. | - 
W dwa tygodnie później, po długich 
przetargach, Katicza nabyła barona na 
własność. Eskinaz dał jej następujące 
przepisy co do obchodzenia się z nim. 

— „Najpierw nakięcę barona, a po- 
tem oddam pani klucz. 

Trzeba go nakręcać raz na rok, © 
czem broń Boże, nie należy zapomnieć, 
bo może stąd wyniknąć wielkie nieszczę= 
ście. pri i 

Dziś mamy 20 sierpnia. Za rok, w 
dniu św. Stefana, winien być nakręcony 
powtórnie. Zadnych innych starań nie 
wymaga”, 

Eskinaz odpiął baronowi koszulę na 
szyi, włożył klucz w mały, ledwo dostrze- 
galny otwór na piersi i począł starannie 
nakręcać mechanizm; następnie wręczył 
klucz Katiczy, która z zapartym oddechem 
obserwowała automat. 

Początkowo baron poruszył się iro- 
chę, wydając miły dźwięk: „Brr —" Po- 
woli podniósł rękę, zapiął koszulę na szyi, 
wiożył monokl w prawe oko i zaczął þa- 
cznie przyglądać się Katiczy. 

' „Pozwoli pan baron — rzekł pokot- 
nie Eskinaz — że mu przedstawię jego 
przyszłą żonę“. 

| „Jaśnie wielmożny pan baron Rebus 
— panna Katicza Kelemen“ 
Eskinaz. zo oka ka 3 

- Baron ukłonił się z uśmiechem i po- 
dał jej ramię. , NIEME 

„O ile sprawi to pani przyjemność, 


zna- 


prezentował 


z =: S z z 
możemy natychmiast udać się do pasto- 
ra" — wyrzekł, 

Ukłonił się wzniośle Eskinazowi i od- 
prowadził narzeczoną do stojącego przed 
sklepem powozu. Katicza wskazała mu 
miejsce obok siebie, lecz odmówił. 

„Nie chcę pani kompromitowaćl> — 
tłumaczył się, Poczem skinął na sąsied- 
nią karetę, rzucając kró:ko woźnicy: „Do 
pastora!" | 

G. 


Ten wstęp — ciągnąt dalej — wuj 
Tomasz, opowiedziała mi pani baronowa 
Rebus, urodzona Kelemen. Dalszych wy- 
darzeń byłem bezpośrednim świadkiem. 

Byłem wtedy młodym burszem i prze- 
pędzaiem lato w pewnym badzie, W ca- 
łym kurorcie utworzyły się dwa śmieriel- 
nie nienawidzące się towarzystwa: „COrn- 
me -il-faut" i nie „comime - il - fant? 

Niestety, musiałem dołączyć się do 
tego pierwszego. Powiadam niestety, gdyż 
towarzystwo to, w którym rej wodziły dwie 
moje ciotki, było tak przyzwoite, jak i 
nudne. 

Pewnego dnia zjawili się na weran- 
dzie restauracji nowi goście: piękna ko- 
beta ze śmiejącemi się oczyma i elegan- 
cki pan w monokiu. Był to baron Rebus 
z małżonką, 

Caiy bad oczekiwał z ciekawością, 
do którago kółk: orzyłączy się interesują- 
ca paral Nesze cduiosło zwycięstwo. Je- 
dnego dnia baron poprosił mnie w parku 
o ogień, zawiązał krótką rozmowę i w pół 
godziny potem przedstawił mnie swej cza- 
rującej małżonce. Wieczorem poprosił mnie, 
abym go zareprezentował ciotkom, co też 


natychmiast uczyniłem. Wręczył każdej po ' 


przepysznej róży. Ciotki były zachwyco» 
ne jego obejściem się i zachowaniem i od 
tego dnia nie ustawały w wyśpiewywania 
na jego cześć pochwalnych hymnów. 
Baronowa zainteresowała mnie. By- 
ła to pysznie rozkwitła kobieta. Zwykle 
wieczorem, gdy grała muzyka, tańczyliś- 
my razem kadryla. Często urządzaliśmy 
wycieczki, przyczem odłączyłem się z ba- 
ronową od towarzystwa, gdy baron obła- 
dowany okryciami i parasolami emablo= 
wał ciotki. 
Spędzałem raz deszczowe popołudnie 
u baronostwa w hotelu. Siedziałem z Ka- 
ticzą koło okna; baron, odwrócony do nas 
plecami, siedział na fotelu i zdawał się 
być pochłonięty czytaniem gazety. 
Baronowa była w kuszący:: negliżu, 
przez który przeświecały bajecznie zaokrąe 
glone ramiona; ich śnieżna biel posiadała 
taką moc fascynującą, że nagle nachyli= 
łem się ku niej i zuchwale pocałowałem 
ją w pulchnintkie, toczone ramię. 
Wybuchnęła śmiechem, ale ja przee 
straszony własną Śmiałością z obawą spoj- 
rzałcm na barona; ten przyglądał nam się 
bacznie w umieszczonym Vis-A-vis lite 
strze. Myślałem, iż rzuci się na mnie, jak 
rozjuszony tygrys, lecz ku mej wielkiej 
konsternacji najspokoiniej w Świecie paliż 
cygaro i tylko od czasu do czasu poja- 
wiał się na jego ustach tajemniczy, zioślie 
wy uśmiech, 
Następnego 
ron u mnie w ; 


dnie zjawi się negle ba- 

zanin. Dyicia pizekoe 
nany, ża przyszoć! w relu zażądania Sar 
i za wezorajsze zachowenie SIĘ. 
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usprawiedliwione. Studenci politechniki 
upoważnieni są do uczęszczania na od- 
dzielne wykłady na uniwersytecie. Opłata 
imatrykulacyjna, wynosi łącznie z opłątą 
„ma korzystanie z bibljotaki 20 marek. Ho- 
norarjum za wykłady i ćwiczenia wynosi 
4 marki za każdą godzinę tygodniową na 
semestr. Od studentów przyrody i medy- 
yny na pokrycie normalnych "wydatków 
na materjaty pobiera się ponad to opłatę 
ma pracownię: przy kursach codziennych 
40 marek, poza tem 20 marek na semestr. 
Za całodzienne ćwiczenia w laboratorjach 


uważa się, w zakresie obliczania honora- 


zjów, Ćwiczenia, pochłaniające 10 godzin 
tygodniowo, za półdzienne—5 godzin tygo- 
dniowo. Wobec tego honorarjum za wy- 
kłady pobiera się, obok opłaty za pra- 
cownie (Instilutiongebiihr), za Ćwiczenia 
całodzienne, w wysokości 40 marek, pół- 
dzienne-—20 marek zą semestr. - 

W wyborze wykładów i ćwiczeń po- 
siada studeni zupełną wolność, jednake- 
woż obowiązany jest zapisać się i uczęszczać 
eonajmniej na 15 godzin tygodniowo. 

Wybór wykładów nastąpić ma w 
ciągu trzech tygodni od ustanowionego 
otwarcia semestru ($ 35 statutu uniwersy« 
teckiego). W ciągu tych pierwszych trzech 
tygodni powinni studenci zgłosić się 080- 
biśeje do właściwych profesorów i prosić 
ich o wciągnięcie do księgi zapisów ich 
fsiudentów) nazwisk oraz daty zapisu. 
Przenoszenie się z wydziału na wydział 
dopuszczalne jest tylko w początku i końcu 
semestru. O przeniesieniu się winien stu- 
dent niezwłocznie zawiadamiać sekretarjat 
uniwersytecki. Student nie korzysta z ja- 
kichkolwiek wyjątków z przepisów, usta- 
nowionych przez prawa ogółne. Przyjęcie 
studenta edbywa się przez formalną ima- 
trykulację. Przez tę imatrykulseję i zapis 
osiąga student akademickie prawo obywa- 
telstwa z wypływającemi z niego prawami 
i obowiązkami. Tworzenie zrzeszeń stu- 
Gentów dopuszczalne jest jedynie dla ce» 
łów dałszego kształcenia się oraz wza- 
jemnej pomocy materjalnej i wymaga po- 
zwolenia kuratora. Zebrania studentów 
poza uniwersytetem są zabronione, a w 
uniwersytecie odbywać się mega jedynie 
na mocy pozwo:enia kuratora. 

Studenci poddani są dyscyplinie aka- 
demickiej, której ćelem jest przestrzeganie 
wśród studentów porządku, obyczajności 
i honoru. Nad zachowaniem dyscypliny 
czuwa rektor i senat, Opuszezająe uni- 
wersytet, otrzymuje każdy student, na 
Bwa prośbę, świadectwo, w którem wy- 
szczególłnia się wykłady, na które student 
uczęszczał, oraz uwagi o jego sprawo- 
waniu się,* 

Wykłady dzielą się na: prelekcje i 
wykłady z ćwiczeniami, Obwieszczenie 
o wykładach umieszcza się w planie stu- 
djów na ezarnej tablicy. Każdy student 


na prawo być trzy razy na wykładach 
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Najtańszy Prezent na gwiazdkę. 


Wyprzedaż z fabr. składu 40 proc. n. c. z. oraz detalicznie i resztkami 
l Weżniane z jedwabiem na bluzkę od rbl, 1,10 do rbl. 2,00. 
Zimowe towary na suknie i ,, 
Bostony i szewioty na męskie i damskie kostjumy i na zimowe Palta. 
oraz różne męzk, i damsk. towary, także flanelki, barchany i na fartuchy itp 


w fomu Świeżo budowanym w podwórzu, szam 


bez noprzedniego zapisu. Osoby, nie bę” 
dące studentami, nia mogą być dopusžezane 
do. słuchania wykiadów,* 

Dzisiejsza uroczystość otwarcia Uni= 
wersyteto, odbędzie się w auli uniwersy= 
teckiej w gmachu za bibljoteką. 

Aula jest szczupła i może pomieścić 
zaledwie kilkaset osób, wobec czego liczba 
zaproszonych została ograniczona 


Do soboty, 18 listopada zapisało się 


na studentów uniwersytetu ogółem 454, 

politechniki 334. i 

Rektorzy uniwersytetu i pos 
| litechnika 


pp. dr. Józef Brudziński i Zygmunt Stra- 


szewicó przedstawili się w środę generał- 
gubernatorowi 
astor przyjął ich w obecności swego satabu 
i życzył zakładom naukowym powodzenia. 
Rektorzy zapewnili, że uniwersytet i poli- 


technika służyć będa jedynie celum nauko» : 


wym, 
Sądy gminne w Warszawie: 


Pod tytułem 
Warsch. Ztg. pisze, 

„Jak wiadomo, rozporządzenie wodza 
naczelnego na wschodzie z dn, 21 marca r. 
1915, obowiązujące z pewnemi amianami na 
calym obszarze jenerał-gubernatorstwa war- 
szawskiego, na mocy rozkazu p. jenerał-gu- 
bernatora g d. 8 czerwca r. b, w sprawie 
ustroju sądownictwa, przewiduje jako niższą 
instytucję w t. -zw. sprawach drobnycb, two- 
rzenie sądów gminnych, ferujących wyroki 
w kompletach, złożonych z przewodniczące= 
go i dwóch ławników. Apelacje sądów gmin- 
nych idą do sądów okręgowych, sądzących 
w kompletach, złożonych z przewodnieczące= 
go i również dwóch ławników; te sądy 
okręgowego decydują również jako sądy 
pierwszej instancji, w sprawach, nie 
należących do kompetencji sądów gminnych. 
Gdy $ 7 rozporządzenia nakazuje, aby na 
stanowisko sędziego okręgowego mógł być 
powołany tylko ten, kto posiada kwalifi. 
kacje do zajęcia urzędu sędziego, w miyślł 
$ 2 prawa o organizacji sądów niemieckich 
Z d. 27 stycznie r. 1877, lub pod panowa- 
niem rosyjskiem był ezyhny jako adwokat 
przysięgły albo sędsia na terenie okupowa- 
nym, braknie stosownego przepisu dla sędziów 
pokoju, przewodniczących w sądach gmin- 
nych. Następstwem powyższego jest, że na 
stanowisko sędziego pokoju może być powo= 
łany również każdy mieszkaniec kraju, który 
posiada odpowiednie kwalifikacje naukowe do 
zajęcia tego stanowiska, 

Ponieważ na mocy § 29 rozporządze=« 
nia językiem rozpraw sądowych jest język 
niemiecki i polski, stosownie de tego, że o- 
brady toczą się w tym języku, którym wła- 
dają wszysey biorący udział w rozprawach 
sądownioey, przeto w sądach gminnych, obsa- 


powyższym Deutsche 


5,00. 


» a 3 


STEYR 


zaraz 


800 robotników drogowych 


50 robotników betono 
a do ŁOMŻY 


Biuro pracy, Łódź, ul. Piotekowska 


GiT 


i = 

na ul. Piotrkowską Ne 

Wykonywa wszelkie ubiory męskie z materj 
punitualuie i po 


Lódź, Placowa Ne 13, 
przyjmuje zapisy do klas wstępnej, I, II, VI i VIL 


Leopolda Staśkowskiego 


67 (dziedziniec Hotelu Victoria). 
ałów własnych lub 
cenach umiarkowanych. 


MESE 


Dyrektor S, S. BRZOZOWSKI. | 


Zakład Krawiecki 


też powierzonych sumienułe, 


Besselerawi. Generał-gubeT" - 


dzonych przez tubylców, odbywają się roze 
prawy wyłączuia w języku polskim, nalo- 
miast w większej części sądów okręgowych 
rozprawy toczą się w języku niemieckim, 
ponieważ sędziów okręgowych tubylców, osy- 
niących zadość wymaganiem przepisów, nie= 
ma do rozporządzenia i wskutek tego przy 
obsadzeniu stanowisk sędziów okręgowych 
trzeba byłe posiłkować się wyłącznie sędzia” 
mi niemieckimi, których większość nie włada 
językiem polskim, me 

Tam, gdzie nie można było uskutecznić 
ustanowienia Biosownych tubylców na urzę- 
dach sędziów pokoju, trzeba było s natury 
rzeczy powołać urzędników niemieckich rów- 


„nież na stanowiska sędziów pokoju i wsku- 


tek tego w takich właśnie sądach gminnych 
obrady zwykle muszą toczyć się w języku 
niemieckim z powoływaniem tłumaczów. 

Początkowo zdawało się, Że i w War- 
szawie bzdą trudności przy obsadzeniu 8&7 
dów gminnych przez odpowiednie żywioły 
tubylcze, ponieważ iu uważano się za ura- 
żonych tem, że w okupywanych częściach 
kraju miały być czynne sądy z językiem 
obrad nietylko wyłącznie polskim. Komitet 
obywatelski; jeżeli nawet podzielał zmierza- 
jące w tym kierunku życzenia szerokich mae, 
jednakowoż, z uwagi na praktyczne trudno= 
ści w urzeczywistnieniu tego życzenia, przed- 
stawił zarządowi niemieckiemu wykaz Sto- 
gownych i gotowych do pracy sił, dających 
rękojmię prawidłowego funkcjonowania B4- 
dów gminnych, Tista komitetu obywatel- 
skiego, zawierająca tylko te osoby, które 
władają językiem polskim, otrzymała za- 
twierdzenie władz niemieckich, 
: Tutejsze sądy gminne będą wobec tego 
prowadziły rozprawy wyłącznie w języku 
polskim, Przy apelacjsek. od wyroków Bąs 
dów gminnych będzie w sądach okręgowych 
na Życzenie nawet jednej strony w zasadzie 
stosowany język polski, poniewaź w tutej- 
gzych sądach okręgowych jest tylu sądziów, 
znających język polski, że pewyższe da się 
uskutecznić, i 

Sądy gmińne rospoczną swoje Gczynnee 
šei w dniach najbliższych*. 

Nowe Towarzystwa. 

Warszawa. Prasa żargonowa donosi: 

„Grupa asymilatorów zakłada nowe 
Towarzystwo pod nazwą „Towarzystwo 
szerzenia postępu kulturalnego wśród lų- 
dności żydowskiej”. 

W bieżącym tygodniu odbędzie się 


zebranie organizacyjne, na które zaproszo- 


no najwybitniejszych działaczów z obozu 
asymilatorskiego. Inicjatorami nowego To- 
warzystwa SĄ: pp. K. Natanson, St. Kem- 
pner, F. Wiślicki i inni. 

Z płockiego: 

W serdecznej trosce o podtrzymanie 
zrujnowanych warsztatów pracy rolnika przy” 
stąpił do akcji ratowniczej „Wydział niesie- 
nia pomocy* przy okręgowem Tow. rolni- 
czem płockiem, Pierwszą jego czynnością 


Wintergarten- Kino 
dawniej Urania, 


Wspaniały program od soboty 13 listopada 1915. 
W 10 minut na około Świata: Natura. 


Zmiana sytuacji: Komiczne, 


łojny 


Epopeja Napoleona I w 5 częściach. 


Początek punktuminie o g. 3 po pół. 


Szkoła kroju i szycia podług systemu an- 
gielskiego i francuskiego. Frzyjmuje pa- 
nienki do nauki kurs 3-miesięczny. Opłata. 
miesięcznie 2 rb. Oraz pracownia sukien 
kostjumów i okryć dams. po cenach przys. 


NATE AL..II 
Radwańska No 53, 


udziela lekcij języka polskiego, lite- 
__ Yatury i stylistyki. 
Ofer: Szkola 30 m. 9, fr. I P- od 2-4 prócz świat, 


mee 


było zaopatrzenie rolników na całej dlugie 
ści linji od Wisły pod Glinojeck w ziarsą 
do siewu jesiennego i umożliwienie uprawy 
roli pod te zasiewy, TN | 

W pow. płcekim i w okolicach Raciążą 
jest w stanie zupełnego ZRJBZOZODIA, NA Sås 
mej linji pozycyjno-bojowej, około 1000 osąd 
właścicieli drobnej własności i 403 spalę 
nych doszczętnie podczas odwrotu wojskę 
rosyjskiego, folwarków zaś na tejże lini zni- 
szczonych około 40 i spalonych w okciicy 


Bodzanowa i Wyszogrodu 16. 


Wydział pomocy żatroszęzył się dalej 
o dostarczenie słomy na dachy, sbudawasie 
baraku dla bezdomnych, zaopatrzenie w zlo» 
że jare do siewu wiosennego i w ziemniaki 
do sadzenia. 

Nieocenioną, w skutkach może Big okne 
zač podjęte przez „Wydział”łpraca gromadzea 
nia w schroniskach dzieci rodziców, pożosta» 
jących bez dachu nad głową. W Płocku znaj. 
duje pomieszczenie dziatwa wiejska w liczbie 
około 500. 

Wydatki, pokaźne w stosunku Qo azogue 
płych Środków miejscowych, znajdują pokry« 
cie dzięki nieocenienej ofiarności przeważnie 
z Poznańskiego. 


ifawraa 


Mławy nie oszczędziia klęska wojny, 
Zewnątrs jednak nie rzuca Się ona w ocay; 
niektóre tylko domy i to największe, najpo« 
kaŹniejsze świecą powyrywanemi oknami i 
drzwiami i kilka zburzonych maleńkich dom- 
ków, z których ludność wyniosła się gute 
pełnie. 152 

W mieście panuje szalona drożyzna Í 
brak wprost najkonieczniejssych produstów, 
Mięsa dostać nie można, choćby po najbar- 
dziej wygórowanej cenie. O istnieniu słoni- 
ny mniej zamożna ludność już zapomniała, 
Cukier, kawa, herbata neleżą do rzeczy nade 
zwyczaj zbytkownych, na które tylko nić" 
„lezne wyjątki pozwolić sobie mogą. MIesz= 
kańcy są pogrążeni w ciemności, nafta po 
1 rb. kwarta, spirytusu niema. Jest projekt 
założenia taniej lub bezpłatnaj kuskań de» 
den z Obywateli miasta ofiaruje na tem cel 
bezpłatnie dużą oficynę, ale brak opału przea« 
raža iniejatorów, Ofiarność obywateli mig- 
sta jest bardzo znaczna. W okolicy siemiania 
usiłują uprawiać pola, brak jawenisrsa u= 
trudnia praeę. Dwory przedstawiają obraz 
Sirąsznego zniszczenia, 

_. Kalisza 

Według „Nowej Ghzety” ma nastąpić 
odbudowa miasta Kalisza podług płanów afe 
chitektów berlińskich. Bez zatwierdzenia plae 
nów*nie wolno budować, „Przewidziane są 
wszolkią możliwe najnowsze ursądzenia, noe 
we dzielnice i ulice, wille i ogrody, która 
nadadzą miastu wygląd nowoczesny, 


na korce i ćwiartki do sprzedania. Obejrzeć 
można ui. Lutomierska 17 u stróża w piwnicy. 


Najlepsza ceny płacę za 
SZTUCZNE ZĘBY 
Dzielna % 25 m. 22. 
AET EO ASEA 


FELGZER z BUSKA. 


z długoletnią praktyką szpitalną 
zm ŚW, ŁAZARZA mem 


| przyjmuje codziennie i udziela porad. 


Aleksandrowska 37 i p. Kaszyński | 


